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C en y  p re n u m e ra ty  i
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&ea d o rę c z e n ia  d o  d om u  
m ie s ię c z n ie  . .  . M 7,300.000 
i  d o s ta w ą  d o  d o m u  M  7,500.000

N r  u ro i /tncji

z p r z e s y łk ą  p o c z t .M  7;580.000 
Za  g ra n ic ą  .  . . M  12/:00.CCC
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m o o n
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B ibljcuka a Polskie^ S ie ilo u s^

K *  « n
poniedziałkowe

Oeay og?oszsA:
Za 1 wter=z niiiittslrowy: w rwykrytf 
ogłoszeniach sr- ij w nadćSła&enj i 
w nefcrofogji gr. R . w urorrtte, reper­
tuar, dział gospodarczy paski w tek­
ście g r . 4t. po kronice gr. **• pod 
nagłdwkiem na pienrsztj stronie gr4 ł, 
Za jedno słowo v ćroUoych ogłosze­
niach gr. 4. kupno i sprzed®* za sło­
wo g r . 5, matrymonialne, korespon­
dencje prywatne za słowo gr. ł  dła 
poszukujących pracy gr- *• ^  zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagranieziie o 
50 prc. drożej.

Ceny ogłoszeń w złotych, według 
urzędowego kursu Ir. kat. wal. notowa­
nego co owa tygodnie w Monitorze.

V ą ttop isy  i listy w  s| raw acn  red  jk c y jn  ren n a le ż y  a d re s o w a ć  d o :  T eoakcji S łow a Po lsk iego  we Lwowie. —  R ę k o p is ó w  n a d e s ła n y ch  n ie  z w ra c a  s ię . —  L is ty  w  sp ra w a c h  p r z e d p ła ty  i o d b io ru  
ptsis-ą, o g ło s z e n ia  i r e to a m a c je  u p ra s za  s ię  n a d s y ła ć  p o d  a d reserr . Adm in istracja  S iow a Po lsk iego ws L w o w i . —  ftd r e s  dla t e l e g r : S ław * Polskie, L * ó w ,  —  T e l. 27. — hfr K o n ta  w  P . K . O . 150.660.

ftd r e s  R e d a k c ji, A d m in is tra c ji i D ru k a rn i: L w i a ,  U lica  Z i in o r o w k z a  11— 15. „
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OTW ARCIE i n s t y t u t u  RADIOLO­
GICZNEGO W  KR AKO W IE.'

Kraków. (PAT.) Dziś odbyło się u- 
roozyste poświęcenie i otwarcie Insty­
tutu radiologicznego. Na uroczystość tę 
przybył ks. biskup Sapieha, wojewoda j 
KowaFLowsk.', starosta Stańkowski 
resweżentanci duchowieństwa, wojsko­
wości, liczne grono naczolników władz 

lekarzy, profesorów uniwersytetu Ja­
giellońskiego ttd, Z Warszawy przy­
byli dr. Weinart. wiceprezes komitetu 
walki z rakiem i p. Poniknicki, sekre- i 
tans Ĵjpgo komitetu, reprezentaci prasy, 
oraz szereg osobistości zaproszonych. 
Po akcie poświęcenia instytutu, odby­
ło się przyjęcie zebranych gości, pod­
czas którego iiahwałono wysłać do p. 
--urie-SkłodowsKiej depeszę następują 

cej treści: W  dwudzicstop-ięciolecie wie 
kopomiiego odkrycia radium, otwarto 
dziś uroczyście pieiwszy. na ziemiach 
Polskich Instytut Curieteraupetyczny w 
Krakowie, w  siedzibie jednej z na. star­
czych w  Europie wszechnic. Zebrani na 
tej uroczystości przesyłają Czcigodnej 
Pani wyzary hołdu i wdzi- sczności za 
wzbogacenie ludzkości i  rozsławię^) 
imienia polskiego.

OBCHÓD j . s ł o w a c k ie g o  
W  PARYŻU.

aryż, | PAT.) Z okazji rocznicy śmier 
ci Juliusza Słowackiego odbył się na 
cmentarzu Pe- Lachaise uroczysty ob 
cnód. I rof. Uiabow^ki i ZaJeski wygło 
sili przemówienia. W  uroczystości wzię 
ii udział #51 ogaci poselstwa polskiego 
oraz liczni członkowie koionji.. W ieczo­
rem odegraną została tragedłja Sło- 
\oakiego „Baladyna“ . Przedstawienie 
poprzedził odczyt Prof. Grabowskiego
i Antoniego Potockiego.

BELG JA UZYSKUJE KREDYT ZAGR.

W łedeń. (PAT.) „Wiener Journar1 
donosi z Londynu, że reąidlowi belgij­
skiemu udało się uzyskać kredy za- 
grantozuy na stabilizację kursu franka 
bPtijslri&go. Konsorcjum amerykań- 
•skie udzieliło belgijskiemu bankowi 
emisyjnemu (poważnego kredytu, inne 
zaś konsorcjum miało zapewnić temu 
bankowi jożyczkę jednego miliarda 
■f rankó v papiei owych.

OBRADY KOMITETU DAVESA.

Paryż. (PAT.) Kom.tet Davesa bada} 
dziś szereg poprawek, wniesionych
przez podkomitet redakcyjny. Dalszy 
ciąg obrad ix>połudTmi. Oficjalne wrę­
czenie raporffi komitetu rzeczoznawców 
komisji odszkodowań odbędzie się we 
wtorek. «

.
STANY ZJEDNOCZONE 

A ROZBROJENIE.
Paryż. (PAT.) „New  Y. Herald11 do- 

fiosi z Waszyngtonu, że według ostat­
nich oświadczeń prezydenta Coolidgei 
•Sekretarza stanu Hughesa, Stany Zje­
dnoczone nie zamieizaja obecnie w y ­
stępować do poszczególnych rządów 
z propozycją redukcji zbrojeń. Dzien- 
n:k-zaznacza, że .prezydent Cool dge i 
sekretarz stanu Hughes postanowili 
przez amerykańske rep r czorta je  za 
gradfcatie wybadać opinię zagra*n;cy  w 
tej sprawie Od! sprawozdania, jakie 
nades/lą przedstawiciele St. Zjednocz o 
ny-di za grandą, ląteżcć będzie, czy 
gabinet waszyngtoński zaproponuje 
zwołanie konferencji.

S!resseir«an o onńlnej sjluacp 1'emiec.
KHonja. (PAT.) Dziś popołudniu na 

zgromadzeniu paryi ludowej minister 
spraw zagranicznych Stresseman wy- 
gipsił mowę o ęgólnej sytuacji politycz­
nej. W  sprawie kontraktu przemysłow­
ców z M1CUM były kanclerz oświad­
czył, że ani rząd, ani przemysł memiSd 
ki nie mogą dłużej dźwigać ciężarów' 
wynikających z tych kontraktów i dla­
tego należy przewidywać, że Kontrakty 
te będą odrzucone. Banki’ angielskie 
odmawiają wszelkich kredytów- prze- 
r. ty sto w i niemieckiemu, dopóki trwać 
będą kontrakty z MI CUM Stresseman 
zaprzecza stanowczo, jakoby Niemcy 
mieli znowu zamiar uprawiać bierny o- 
pór w  krajach oto spawanych. Przecł-

wti1,, Niemcy dążą do uregulowania 
sprawy modus vivendi w  krajach oku­
powanych drogą bezpośrednich roko­
wań francusko-tnemieekich. Mówiąc o 
zarzutach, stawianych Niemcom z po­
wodu procesu monachijskiego, Stresse- 
man oświadczył, że pomimo szacunku, 
należnego Ludendorffowi, byłemu głó­
wnodowodzącemu, Stresseman potępia 
go jako polityka i wyraża przeKonanie, 
że krytyka zagraniczna w  tej sprawie 
we może mieć Niemcom nic do zarzu­
cenia. Wspominając o organizacjach pa­
triotycznych w  Niemczech, Stresseman 
zaznaczył, że jego zdaniem organizacje 
te nie mają charakteru ani wywrotowe- 
go ani militarnego.

Uregulowania stoiku ne Górnym Slasku.
Warszawa. (PAT.) W  uzupełnieniu j 

podanego wczoiaj komunikatu stwier- j 
dT.ić należy, żc robotnicy na G. Śląsku 
zgodziM się na wprowadzenie 8-mfo go- 
ćzTinego dnia pracy indywidualnie dla 
każdego roboi,nika. tj na przedłużenie 
normy dotychczasow ej o nół godziny. 
Takie uregulowanie sprawy miało za 
pewnioną aprobatę rzą.dn, gdyż nie stoi 
oro w  sprzeczności z pojęc;err 8-mio 
godzinnego duia pracy weefle ustawy 
obowiązującej w  innych dzielnicach Po) 
skL I w  tym jednak wr-padku ap-obatę 
swą rząd t zależni! od niezwłocznego 
obniżenia cen węgla o 15 proc. Obniżka 
cmi węgla umożliwi ruch normalny 
wszystkim innym gałęziom naszego 
przemysłu i w-pływać będzie również 
ua zmniejszenie ilości bezrobotnych i na 
Poprą w-e naszego bilansu handlowego. | 
Powiększenie v ydajności pracy robotni 
ha i łączna z tern obniżka kosztów pro

duka® czym nasz węgiel kankurencyij- 
nyin na rynkach zagranicznych. Jaka­
kolwiek zmiana ustalonych ostalnią u- 
mową warunków pracy, powodując 
wzrost kosztów pn-oduken utrudniałaby 
nasz ekspw. t bodący najważniejszą po- 
zycją w  naszym bilansie handlowym 
wywołałaby ograniczenie produkcji w 
kopalniach ze wszystkimi ujemnymi dla 
sumy eh robotników skutkam' spowodo­
wałaby WTeszcie ponowną zwyżkę cen 
węgla na rynkach wewnętrznych ska­
zanych wyłącznie na zużywanie węgla 
po'skiego chociażby ze względów tran 
sportowych. Jednocześnie, wobec ko- 
n.ec7ności zachowania równowaga na­
szego bilansu handlowego, ze względu 
na sanasję skarbu, rząd musiałoy bilans 
len popr; wiać przez ekspor1 artykułów 
rolniczych, co w  rezultacie doo-cvwa­
dziłoby q o  zwyżki ich cen.

Wym:ana Ctokumeniów ratyfikacyjnych
w Warszawie.

Warszawa. (PAT.) Uuiia 5 bm. o g.
16 odbyła się w ministerstwie spraw 
zagranicznych wymiana dokumentó\v 
ratyfikacyjnych. ]. Konwencji o pomo­
cy lekarskiej pod pisanej w  Białogrodzie 
duia 9 maja 1S23, oraz 2. konwencji 
handlowej podpisanej w  Warszawie 23

października 1922 .r. Wymianę aoku- 
meuców' uskutecznili ze strony, polskiej 
’-V p.nimster si .aw  zagranicznych M. Za­
moyski, ze strony zaś królestwa S. H. 
h Yevrcn Simicz. poseł n-a.dzv yczainy 
i minister pełnomocny.

Konferencja ambasadorów.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ do­

nosi z Paryżć że konferencja amba­
sadorów na odbytem w- sobotę w tni- 
iusi.cirstwie spraw zagr. posiedzeniu 
k«/iitymuowafa obrady nad notą nkunie 
c'' & w ^Prawie Kontroli wojskowej. 
„ amjps.“ wyraża ubolewano z tego' 
powoju, że konferencja nie mogła 
powziąć stano'Wozej decyzji w kw-estii 
podje-ia koni roli wciskowej w  Niem­
czech, gdyż -przedstawiciel Włoch n!e 

■ mógł przybyć na konferencję, zaś ani-- 
basa y)r atagfiełski nie otrzymał żadnej 
uisti ufcci z -x>.'rodu czegu odroczono 
dyskusją do bieżącego tygodnia.

Paryż. (PAT.) Havas ogłasza nastę­
pujący komunikat: Delegaci francuscy 
t.a konfercncw ambasadorów przedsta­
wili dziś. rano reprezentantom państw 
sojuszniczych opinię rządu francuskiego 
uoiycizącą odpowiedzi niemieckiej na 
rotę w sprawne podjęcia kontroli woj- 
sKowej w  Niemczech. Konferencja po­
stanowiła nie ogłaszać żadnego komu­
nikatu o wymianie poglądów na tejkon 
Teicncji, dopóki odnośne rządy nie zo- 
suana o nich powiadomione Komenta­
rze. które mogą okazać się w prasie, 
będą osobistą „opinją .poszczególnych 
autorów.

ZMIANY W SPRAWOZDANIU 
RZECZOZNAWCÓW.

Paryż. (PAT.) „Matin“  donos!, ża 
okazała się konieczność .poczynienia 
zmian niektórych punktów sprawozda­
nia rzeczoznawców, miedzy innemi w 
projekcie statutu Banku! -ztorego Sie­
dzibą Banku tego ma być Berlin. Ka­
pitał Banku ma wynosić 400 milionów 
marek złotych podzielonych na akcje 
po 100 złotych. Udział Banku Rzeszy 
wynosić będzie 100 milionów' marek 
złotych, pozostałe 300 milionów prze- 
znaczono na subskrypcje krajowe i za­
graniczne.

GROŹBA STRAJKU KOLEJARZY 
NIEMIECKICH.

Wiedeń. (PAT.) „N  Fic Prcssc" do­
nosi z Berlina, że zanosi się na ogólny 
strajk kolejarzy w  całych Niemczech 
z powodu tego, że gabinet odrzucił żą­
dania kolejarzy podwyższenia płacy.

W YBO RY WE WŁOSZECH.
Rzym (PAT.) W  dniu dzisiejszym 

odbywały się w  całych Włoszech w y 
bory do parlamentu. Według wiado­
mości. które nadeszły do godz. 6 wie­
czorem, spokuju nigdzie nię zakłócono. 
Ogólnie spodziewają się tu, że listo na- 
rpdowa yzyskaiyznaczną wię,ks£bg .

SPRAW A BES/i RABSKA,
» Genewa. (PA T ) Poseł rumuńsK w 
Bernie w  wywiadTe z przedstawicie­
lem „Tribune de Geneve“ oświadczył, 
że dla Pirmunii już nic istnieje ż.edna 
k\wsaja besarabska Na zapytane ko­
respondenta, coby się stało, gdyby Ro 
sja usiłowała odebrać Besarabję, po­
seł oświadczył, jż Rumunia w  dobie o- 
beonej nie jest już tak słabą jak duwr- 
niej, ponadto utrzymuje z szeregiem 
państw przyjazne stosunki f jest zwią­
zana sojuszami. Pozatem atak na Ru- 
rrtimje, zdanieni r,osła me pozostałby 
bez wipiywm na państwa sąsiednie. — 
Równocześnie poseł jest zdania, przy­
najmniej, jak dotych :zas, iż rząd "so­
wiecki nie będzie tap^awiaf polityki a- 
wanturniczej.

AKCJA WOJSKOWA JAPONJI 
PRZFCIW  ROSJI.

Wiedeń. (PAT.) „Der Tag" donosi z 
Londynu: Na podstawie wiadomości
pism angielskich z Moskwy, że .(apo­
pia rzekomo rozpoczęła akcję wojsko­
wą przeciw Rosji. Pisma potwierdzają, 
że Japonia koncentruje Wojska w Man­
dżurii południowej, przyczem udziela 
opieki wojskom białym, które schroniły 
się nateiytorjum Manużurji.

MORDERSTWO LEŚNICZEGO.
Lubaczów. (Tel. wł.) W  soboćę po. 

pełniono zostało morderstwo na osobie 
Macieja Demusa, leśniczego w Kuma- 
nowoj ad Borowca Góra. Zawiadomio­
ny o wypadku posterunek Policji w 
Baśni Dolnej bezzwłocznie rozpoczął 
d.iJiodzcuia i w' krótkim czasie zdołał 
ująć morderców, którymi byli Iwan i 
Ąnarzej Berezowscy. Obaj odstawieni 
zostali do sądu w  Lubaczowie.

Wiedeń (PAT.) ,.N. Fr. Pr.“  donos 
ż  Belgradu: W¥osko - jugosłowiańs* 
ukł id haiiidlowy u reguło,-wał kwestj 
koluji- połi'dn:owwrcli na obszarze by 
lego państwa Fiume oraz sprawę koh 
ferencj-i kolejowej taryf t-anizytowyd 
i tak zwanych ta n i adrjatyckkh.

\
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7 PRZYRODY I TE< IHNIKŁ

Fale morza w slażlia 
kultury,

/tycie m^rza — Gra fal. —  Walka mo­
rfa 7 *adom. — Przypływ i odpływ. — 
Księżyc i ruch ziemi. —  Stacja morsko- 

etektryczna.

Jedno z najcudniejszych zjawisk przy 
i ody, przykuwające wrzrok i duszę lu­
dzką, to morze... i gra fal morskich!...

Fale nęcą : szepcą —  to tkliwie, to 
groźnie, to plączą, to się śmieją —  gay 

! Neptun zapala gniewem i  Eolus pocznie
| IScaawać wodne odmęty, groza potęgi

i wsp iuiafości zjawiska wstrząsa duszę, 
aż. do tajemnych'głębi. Śpiewają nam o 
tc-m poeci, malarze — napoiwszy wie­
czystym czarem morze marzące oazy i 
twórczą wyobraźnię.

1 nia dziw, że wieczyście młoda Hel­
lada, całowana wiosną szmaragdowych 

| fal, ujrzała swój „cud piękna'*, wstający
z rozkosz.rej, miłośnie szep tającej, bia­
łej kanchy piany. Z błękitnego, przepo­
jonego światłem morza, wyłanja się 

| bosko-piękna... Aphrodyta-Anadyomenaj
' Biegną i lamia się fale zrodzone z 
I wiatru —  te są najliczniejsze i bak jak

wiatr zmienne, od lekkich podmuchów 
i zmarszczek, jak dąsy obiicza, do orka­
nu gniewni i ryczących spienionych 

1 szczytów7 rprzepaści.
Są jednak i fale wieczne —  poteżne,

| rak wielkie tętno serc ludzkości, niczem
! nie powstrzymane: pędzone przez o-

i rót ziemi dokoła osi od zachodu na 
vyschód. Potężne masy wód pozostają 
prawem bezwładności nieco opóźnione 
w' ruchu, piętrzą się na zachód, a na­
stępnie ulegając prawu ciążenia, pędzą 
w  przyśpieszonem tempie na wschód. 
Przewalają się szeregi płynnych gór i 
dolin v/ olbrzymiej rozciągłości, łamiąc 
spokojna tafię oceanu, płyną od lądów 
nowego świata ku zachodnim lądom 
Europy. Najpotężmei udertza, najwyżej 
/>£ piętrzy przypływ wód Atlantyku w 
zatoce Biskajskiej, Biarritz ma najsil­
niejsze uderzenie fal z pośród wszyst­
kich kąpieli morskich Europy'

Wiadomo. 2e równie potężmą przy­
czyną niepoKoiu morza jest księżyc — 
ton blady wokół ziemi krążący syn. Po ­
ciąga za s woim obiegiem rozległe wo­
dy, prawo powszechnego ciążenia pod­
nosi ie ku niemu i tak olbrzymi oddech 
oceanów łamie się nieregularnie o twar 
oe lądy.

A cizłowiek z epoki pary 1 elektrycz­
ności. który z trudów i ofiar, pracy i 
badań swoich } przeszłych pokoleń, zdo 
był nieco tajemnic świata materialnego 
i zaprzągł ślepe potęgi do swego ryd­
wanu kuftuiy —  pyta badawczo, czy ta 
stół ona siła odmętów unie mogłaby mu

mm u m m nu

ZOHA GÓRECKA.

0 perskich cysanacas!twp:rę.
Wschód to ki arna fantazji, bajek. Opo 

wieści jego tchną czarem, mieszkańcy 
otoczeni są dziwną poezją. Dowodem 
I*ogactwa myśli wschodnich ludów, ich 
l>ajeczn-’e minowane stroje, artysiycmie 
wykonami bron, ozdobiona często ko­
sztownym materiałem, kruże o mister­
nym rysunku, Zamiłowanie do piękna i 
zbitko przebija się zwłaszcza w  prze­
pysznych kobiercach, rozrzuconych nie 
mai w  każdym domu, w  tkaninach jed­
wabnych, cienkich a wspaniałych grą 
bar W.

Kto się przypatrzy kobiercom wscho­
dnim ten musi przyznać, że nie tworzy- 

.li ich ludzie p^ozaiczn,. ale o puszy w y 
k o c c  artystycznej, o wyrafinowamym 
smaku estetycznym. Czyż perski kobie­
rzec nie wywołuje w  nas zachwytu 
mozaiką barw? Czy stojąc przed rzad­
kim oicazem me budzą się w  naszej du­
szy wspomnienia opowieśct o dziwnych 
tajemniczych skarpach wschodu, me 
.przychodzą na myśl fantastyczne ba­
śni? To potężne wrażenie wywołują 
przepychem barw i wzoru, nadzwyczaj 
nym materiałem, bogactwem fantazji i 
rysunku.

Chcąc poznać wartość dywanów 
wschodmcn, t. z. dywanów u-ązauych,

pędzić jego maszyn roboczych... o-
szczędzić pracy1? Przekształcić ją na 
elektryczność —  i siły z morza dobyte 
rozdzielić na kraje!

Przypływ  i odpływ morza — ten 
ruch periodyczny zaprzątał był od’ XVI 
w ieku umysły wynalazców. Zagadnie­
nie zużytkowani przypływu i odpływu 
morza rozwiązano następująco:

V\'ał mocny oddziela morze od lądu 
i zamyka basen. W  wale tym znajduje 
się odpowiedni otwór, przez który wo­
da wpływa (podczas przypływu) i w y­
pływa (w  czasie odpływu). Ruch wody 
pędzi koło wodne. Urządzenie to miało 
wielką niedogodność, gdyż koło obra­
cało się ipodazas przypływu na prawo 
(woda wpływała do basenu) a w czasie, 
odpływu n.ą lewo — woda wpływała 
do morzą napowrót.

Pomysł nowego urządzenia jest bar­
dzo prosty. Wat kamienny przedziela 
ntorze od basenu, w  środku walu znaj­
duje się szereg szluz prowadzących wo­
dę m  tur biny o osi pionowej. Wirowa-
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W  drwili, gdy dzięki por. Junoszy 
Lw ów  ma poraź pkrwiszy na własne 
oczy ujrzeć walkę bokserską i usły­
szeć zasady te.i walki, rke od r z -^zy  
będzie przypomnieć, co sądzi o bo- 
fe ie  Maeterlinck. Wobce okrzyczanej 
brutalności boicsu zdawałoby s:ę, że 
stanowisko tego wytwornego pisarza 
i subtelnego myślcie a, żyjącego w  
świacie pszczół, kwiatów i marzeń — 
imusi być negatywne. W  rzeczywi­
stości jest wprost przeciwnie.

Swe ooglądy na boks wypowiada 
Maeterlinck w  mało znanej w  sferaęh 
sportowych „Pochwale boksu". Stu­
dium to znajdlziemj' w  zbiorze „Inteli­
gencja kwiatów", przełożonym po mi­
strzowsku przez Mirando !ę. Oto, co 
mówi Maeterlinck.j

Człowiek, fizycznie najbardziej nie­
dołężny wśród istot żyjących, zajmu­
jący „skromne miejsce między owcą 
a ropuchą', tern chętni'-] posługuje s:ę 
b;Oinią sztuczną. Szpada jednak —  
zdaniem Maoterlisi-ka —  rozstrzygać 
powinna, tylko w wypadkach wyją­
tkowych, jako „ultima et sacra ratio". 
W e wszystkich innych wypadkach —  
pieść, „ta broń codzienni, broń swo­
ista człowieka, jedyna organ cznie do­
stosowana do wrażltwoś-i, odporno­
ści. do ofenzywnej i ciefenzy wnej bu­
dowy naszego ciała". Broń sztuczna 
powhtna być używana tylko w  walce 
z wrogaimi innegc gatunku, natomiast 
wobec poaobnych sobie stosować na­
leży tylko te środki atakowania i o- 
brony, jakich doMareza nair wtasne 
cialb.

znanych w  handlu pod r * ;w ą  perskich, 
musimy cofnąć się w zami u/chłe cza­
sy. < *

Protoplastą wiązanych kobierców 
jest kilim, Świadczą o tern .odkrycia w 
grobowcach egipskich w  Sakkarach i 
Akhmin. Technika wykonania kilimu do 
szła już w  starożytności do wibikiej do­
kładności, o czcm świadczą zabytki w 
w yż wspomnianych grobach egipskich, 
i.a kfórycii widzimy ornamenty o li­
niach falistych i postacie figuralne. Nie­
moty są to fragmenty. Ki.1 im jako tak: 
i ie zaginał po dziś dzień na wschudzie. 
Występuje on tamże jako dekoracja o 
charakterze opon pod nazwą Karamanji 
Ińb Sumalc. Tkactwo znane było od za­
rania historii. Początkowo zaspokadło 
pierwsze potrzeby ludzkości, dostarcza 
jąc materjaiów na odziez. Zamiłowanie 
wschodu do zbytku i. bogatą fantazja 
mająca ujście w  twótczości dopro..a- 
dzda do udoskonalenia techniki tkackiej, 
otwierając niewyczerpane pole Pracy.

Q powstaniu kobierców wschodnich, 
o początkach tkactwa wiązanych dy­
wanów, mamy bardzo skąpe wskazów­
ki. Przypuszczać tylko możemy, że do- 
tizeba chronienia się przed zimnem, 
eetom stworzenia grubszych zasłon 
kazała początkowo w wiązywać grub­
szą wełnę w  gotową tkaninę i to dafo 
początek dywanom wiązanym. Z cza­
sem technika się udoskonaliła, tak, że 
zaczęto wprost na rozpiętej osnowie na

. idę turbn przenoś5 się na dynamomaszy 
ry umieszczone w  hali zbudowanej na 
platfonn.e wału a kolektor oddaje prąd 
na 5000 wolt napięcia.

...Na pełnym morzu swobodnie peazą 
fale — na ich grzbiecie tańczą łupinki 
pływające miasta-statk1' włażące tłumy 
ludzi —  a lale rozpętane pędzą — aż ku 
brzegom, gdzie hardo stanął wał z za­
sadzką. Szluzy otwarte — fala za fak 
zapada v; głąb i już bije łbem o łopatki 
turbiny, oddając burzę młodego życia... 
stalowym wałom. Spokojnie i pewnie 
uurzni.a je człowiek i zwraca wolne 
morzu... lecz już w  strumieniu spokoj- 
re ; wody.

To tak iak nieraz młode bujne życie 
ludzkie padnie nr trzeźwo zyski liczące 
środowisko, odda w  zapale wszystko 
"•o najlepsze, zapały, zdolności i pracę, 
a potem zawiedzione i wyczerpane po­
płynie 7. powrotem, przez ziemskie za- 
ponmieme... na tajnie fal oceanu zaświa­
tów...! • Inż. Edm. Libański,

£  a
•

Pieść — świadomi swej siły, iiży- 
ta^w -stosowny sposób — lo potęga. 
W  stosunkach ludzki, h „walka na 
pięść staje się gwaramką pokoju i 
przyjacielskich stosunków". Ten po­
zorny paradoks rozwiązuje Maeter- 
Iiuck bardzo pięknie. Następstwem po 
czucia własnej bezsiły i maskowanego 
lęku jest napastliwa nerwowość, po- 
dejrzl.wość, ciągłe, męczące pogoto­
wie. Natomiast człowiek „dzierżący 
■wyimar sprawiedliwości we własnych 
dłoniach" potrafi zdobyć się na c.er- 
płiwość, pob-ażl wość i dobroduszność 
„Wstydząc się tkuąć bezbronnego dhie- 
cka, w  ostatecznej potrzebie decydu­
je się podmieść mocarną pięść swoja 
na najpotężniejszego nawet bydlaka w 
ludzkiej postaci, żałując z góry, że 
zwycięstwo a ry jd z e  mu tak łatwo". 
Prawdziwość no w W  szych słów iesł 
oczywista. Wiemy, że napastlirwymi i 
złośliwymi bywają najczęściej słabi i 
ulcuamt: ich-antytez* jest „Ursus o go­
łębiem sercu".

W  końat daje Maeterlinck porów­
nawcze zestawienie walki nokserskiej 
z „doraźnym pojedynkiem", jaki w  
ciągiem ocieraniu się o ludzi każdemu 
może się zdarzyć. „Przykry nad wy- 
iaz widok przedstawia bójka dlwu 
wożnioów, ozy ęhłopów zwaśnionych. 
Po obfitym j niewybrednym obustron­
nym tuszu obelg i pogróżek chwytają 
się za gardła, za wtosy. koip:ą się, 
d apią i popychają wściekli, & nieru­
chami niema- Żaden ate chce nuścić 
dntjlegr,, a gdy któremuś uda się na­
wet wyswobodzić ramię, bije wów­
—jHgĘgg*>*>—w— k— ww — a— —a—
1 tortowem krośnie, wiązać wełnę w  spe 
cjalny sposób, przetykając dla urnocme- 
tua każdy rząd węzłów wątkiem i zbi­
jając ręcznie. Pierwsze wiadomości o 
wiązanych kobiercach /nachodzimy w 
arabskiej historji wieku średniego, wraz 
z omsem barw i wzorów. Z opisów 
tych wnosić można, ze sztuka tkactwa 
i wiązanych dywanów już w  VII stule- 
iu po Clir. osiągnęła na y  schodzie w y­

żyny. które tylko zdobyć mo/na po pe­
wnym okresie rozwoju i doskonalenia. 
21 wiekiem XV mamy coraz bogatszy 
zasób kobierców wschodnich w  Euro­
pie, które przedostały się drogą handlu 
Włoch z ludami kaukaz.kimi.

Juliuszowi Lessingowi, znanemu ba­
daczowi starożytności zawdzięczamy 
określenie wieku pewnych okazów ko­
bierców wschodnich. On tu pierwszy 
zwrócił uwagę na starych mistrzów ma 
larzy, którzy, już to celem podniesienia 
efektu malarskiego, już to dla zadowo­
lenia ówczesnego zwyczaju, z  całą ści­
słością i dokładnością, wprost z amator 
ską wiernością kopiowali stare okazy 
wschodnich kooierców. Wiek powstania 
arcydzieła malarskiego przyjął za pod­
stawę oznaczenia wieku reprodukowa­
nego kobierca. Wśród badaazy zajmuje 
naczelne miejsce Wilhelm Bode, 'znaw- 
qa sztuki, historyk, zbieracz i miłośnik 
wschodnich kobierców1 i tkanin.

Koberee XV. i XVI. stulocią od­
znaczają się iysumueOT* o  charakterze

czas. na. oślep, często wymierzając w  
próżnię drobne, szybkie, słabe, dzie­
cięco, inaiwme. bezcelowe ciosy, ia„, 
że bitka nie sKończyiaby s.ę nigdy, 
gdyby nie wydijmąl nóż zdrad,z e.:,ki 
z jedni?]' lub drugiej kieszeni".

„Spójrzmy teraz na dwoi bokserów. 
Nie motają beapotrzebny.h słów, nie 
wahają się co czynić, nie płoną gnie­
wom. Spokojni są, pewni, świadomi 
swego zaćuinia. Atletyczna postawa 
obronna, jeden z najpiękniejszych ge­
stów męskiego ciała, ujawnia logiei- 
mie całą muskulaturę organbanu. Nie 
lidzie na marne ani,, odrobina siły od 
stóp do głowy Każda cząsicuzita pa- 
siada swój biagim w  jednej z pięści 
potężny.h, przesyconych utaloną ener­
gią. Następuje atak szlachetny w  pro­
stocie swojej Trzy  jeno ciosy, nie 
więcej, będące owocem wiekowego 
doświadczenia, wyczc-ptują z matema­
tyczną aokłaoirośdą tysiące bezuży­
tecznych mażlwoóci, stosowanych 
przez profanów. Z diiwilą kiedy jeden 
z ruch dosięże jawnie i otwarcie prze­
ciwnika, walka ustaje ku zupełnemn 
zadośću zytnieniu zw7ycięzcy, którego 
tryumf jest tak mezaorzeczelmy, że 
n:e czuje żadnej chęm nadużywania 
zwycięstwa. Zwyciężonemu n:e zagra­
ża też żadne niebezpieczeństwo, est 
on poprosfcu d .prowaa7-any do wy­
czerpana, czy bezwładu i ne.rrzy- 
tonmości, trwającej zazwwczai dość 
długo, aby uraza miała c/as picrzo|tnąć 
i ulotnić się bez śladu. Niebawem po­
konamy zostaje i okazuje się. że nie 
ponósł obrażenia ciała, ,poc'ągającego 
poważmiensze skutki, aIbyrwiem odpor­
ność kości ludzkich a organów ciął a 
jest ściśle i naturalnie ustosunkowaną 
do siły ram "nia człowieka, który wy­
mierza ciosy" W.

Handel zagraniczny Polski.
Ę f e  r .  1022 bilans handlowy Polsk zam­

knięty był jeszcze ztuiczrym deńcytem 
przy przywozie powiem ‘ŁośCi 4,133,5 ty­
sięcy tonn ‘ wywozie 9,1(19,4 tysięcy tonu. 
wartość p-zywozu wynosiła 845.6 m ionów  
franków złotych, .Luo-.nidst w yw óz prz..1- 
stawał wartość 632.2 miljonów fr. zi Jo­
dynie tyłki w sierpn'ii. wrześn<u, paździer­
niku 1 grudniu 1922 przywóz pokrywał się 
wywozem.

Ket ujemny stan rzeczy zmien‘ł s’ę w 
r '9 2 3 , w  którym Poisfia; os'aKnęfa rów no. 
wagę swego bilansu handlowegt z pewna 
nawet przewyżka w w yw oz ie .^ *

V uiągu r. 1923 przywie2'ono do PoLski 
.3.194,1 tys-acc tonn wartości 1.U8.23 mdi. 
fr- zł.: wywóz z js  stanow'l l?.o27,5 tysięcy 
tonn, \va-tości 1.195,91 m;li. fr. z ł. przy 
zem tylko w  m>csńacach styczn';! maju • 

l'stopaidz*e przywóz nie został pokryty war 
tośc'3 wywozu, naton.iast we wszystkich 
P070stałycl rn-esrącach w-artość wywozu 
przewyższała wartość przywozu. (AW .)

wybitnie geonwtryczmym, W  w. X V II. 
spcitykaimy s.ę z wy twórc a>.>cią bar1- 
dzo wysako rozwhuęią i uaos ;on„Io- 
ną. Biorąc więc pod uwagę n ezwy- 
kłe okazy sztuki tkackiej z tej epok, 
wprost wykluczyć się mus; m .ż.iosć 
wykonywania tychże w .układach 
prywatnych luib drogą prze.nysiu do­
mowego. Raczej przypuścić należy, 
że istniały rządowe zakłady pod ar- 
tystyczaem kierawinictwem pozosta­
jące. Drogoccniiość tych wyrobów 
c&uliiuje je jako wytwory nadzwcyc aj- 
negu zb\T;ku, na który poz/ olić sube 
mogli tylko naibogatsi; toteż jaku w y­
raz tego, służyły one za pooarkj dla 
panujących Zachodni, ze strony mo- 
żnowfadców wschodnich. PokrewTiemi 
temu lodizajowi sa kobierce pochodzą­
ce z hejże epoki, a stanowiące osobną 
grupę pod nazwą „dywanów eol­
skich". Rysunek zawsze kwiatowy. 
Cbaralcterystyczjią cechą tych dywa­
nów jes* tło, tkane zawsze nitką litą, 
srebrną lub złotą, leżące głębiej od 
wiązanego wzoru. Wiązane są jedwa­
bieni o barwach jasnych, co w pow­
ożeniu z litem tłem wywołuje nad­
zwyczajny efekt rralaiski lśnią-emi 
relluksam5 śv'ial'ła, przy jakgdyby zga 
szonych tonach W  muzeach zagrani­
cznych zajmują te tzw. kobietce pol­
skie barto ) poczesne ihkSsće.

Dok. nast.
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Sport we Lwowie z niedzieli.Przegląd finaiisowy.
Ubiegły tydzień obfitował w szereg 

wydarzeń ogromnej doniosłości. Naj­
ważniejsze z nich. tj. znakomity wynik 
subsKrypcii Banku Polskiego, wielką 
mową prezesa min. Wl. ( i rabskiego, 
-akotez zbliżającą się reformą waluto­
wą i wprowadzenie w obieg złotego 
omówiliśmy w  naszem piśmie szcse 
gółowo i wszechstronnie.

Ws^j stko to są fakty, świadczące o 
rzeczywiste] i organicznej poprawie na­
szych stosunków sk arbo wo-waluto­
wych. Zrozumially jest udzielający się 
społeczeństwu oPtynrzm. Ten opty­
mizm nie może b3"ć bezgranicznym, 
nie można zakładać rąk, nie można 
przestać- się troszczyć o to co z takim 
wysiłkiem i trudem powstało. Zdarza ią 
się bo* icm jeszcze ciągle fakta będące 
sygnałami niezakończonej walki. Óto 
naw zy kład ustalonem zosrało, że w o- 
statnir.i miesiącu mimo stabilizacji wa- 
iuty, drożyzna wzrosła w  marcu o kil­
ka procent, a wzrost cen przeważnej 
ilości artykułów w  stosunku do przetP 
wojennego parytetu jest bardzo silny 
(dwadzieścia kilka procent). Wysiłki 
więc winny biedź też w tyn. kierunku, 
ażeby przynajmniej zahamować, o ile 
ooniżeme jest niemożliwem, dalszy 
wzrost drożyzny.

Od dawna zapowiadane całkowite 
zmesienie ograniczeń walutowo-dewizo 
wych, odnośnie do oblotów wewnątrz 
kraju, wes/ko w  życie 1 kwietnia. Na 
mocy odnośnego rozporządzenia wolno 
obecnie kupować, sprzedawać a temsa 
hieni posiadać i udzielać kredytów we­
wnątrz kraju w  obcych walutach, bez 
żadnych ograniczeń. Posiadanie więc 
naprzyktad dolarow i noszenie ich przy 
sobie nie może wywołać ze strony or­
ganów policyjnych żadnych represji, 
iakoto wobiste rewizje, czy aresztowa­
nie z tego powodu, gayż żadne już w 
tym względzie nie^obowiązują obecnie 
ograniczenia. Rozp > rządzeniem tem nie­
zawodnie bu szom  zostanie t. zw. czar 
na giełda, gdyż nie będzie żadnej po­
trzeby uciekać się do jej pośrednictwa, 
mogąc swobodnie w  każdym banku i 
kantorze wymiany nabywać potrzebne 
waluty. — Natom.ast zachowały moc 
obowiązującą w  częściowej tylko mo­
dyfikacji ograniczania odnośnie do o- 
biotu wahttown-dewizowego z zagra-' 
nicą. Nic wo.no więc przy wyjeździe 
>a granice wywozić z granic Państwa 
w ciągu miesiąca walut obcych w  war­
tości ponad 1000 złotych. Specjalne ze­
zwolenie wywozu do wysokości 500u 
złotych mogą wydawać oddziały P. R.
K P. a o ile chodzi o kwotę jeszcze 
wyższą, terytorialnie właściwe Izby 
Skarbowe, które obecnie w  miejscespe 
cjalnych delegatów Min. Skarbu dla 
spraw ufał*dewiz, objęły nadizor i kon 
trolę- nad bankami dewizowemi.

Znies:enie ograniczeń wa!utowo-de- 
wizowych chciały wykorzystać  ̂stery 
spekulacyjne W kierunku p dbcicca kur 
■su dolma. Na giełdzie walut.-cewiPo- 
v.ej przejściowo silniejszym bvł Panic 
szwajcarski. —  Frank francuski okazai 
tender.cie lekko zniżkową.

Na giełdach efektów ostatni tydzień 
był tygodniem faklj^znie bardzo powa 
żnej deruty. Kursa sradły naogół do po 
ziomu, na którym stały jeszcze z k.&ru 
„em ubieg^go roku w  okresie kiedy do 
lar notowano cztery miliony marek P- 
Ten fakt wskazuje dobitnie na lo, że 
zarówno paniczny nastrój akcjonariu­
szy pozbywających się obecnie akcie 
iakoteż spekulacyjna gra na znuicę. 
dosizły stanowczo już do punktu, w któ 
rym musi nastąpić, albo zwyżka, albo „ 
rrzynajmniej stabilizacja kursów. — 
W  każavm razie pozbywanie się yy o* 
beenym momencie lakichko! wiekbądź 
efektów jest zupełnie nie wlaściwem i 
lic racjoualnem. Wprost przeciwnie 
dziś jest. uaifepszy. moment do lokaty 
kapitałów w walorach akcyjnych. — 
Proces dowartościowani a kursów akcj 
po wturnwadz.enhi złotego, me ulega dla 
tas żadnej wątpliwości. T. B.

Dwa wykłady por. Wiktora Juito 
s*y Dąbrowskiego o boksie, wygło­
szone wczoraj w  sali Sokoła-Macie- 
rzy jeden dla młodzieży, drugi dia 
szerszej publiczności, były rzadziem 
zj3.vvisr.ie1n w życ.u sportowem nasze­
go miasta. Cechowała je fotpuiarność, 
najomość przedmiotu głębokie umi­

łowanie i wiara, iż sport, którego go­
rącym wyznawcą i propagatorem iesf 
por. Junoszą, jest rzeczywiście do­
brym i nieszkodliwym dla naszej mło­
dzieży.

Skreśliwszy historję boksu wykazał 
różnicę szkoły angielskiej, francu­
skiej i amerykańskiej, przyczem oddał 
wyższość sakole iraneuskej, łączącej 
w sobie celowość j estetykę, wskazał 
również na CarpenEera jako ideał 
techniki i sztuki boteserskłej.

Po wykładzie odbyła się walka po­
kazowa między por. Junoszą a por. 
Outtrytn, która przyniosła prawdziwą 
korzyść dość licznie zgromadzonej do­
borowej publ czności; walka ta, obja­
śniana przez prelegenta wykazała, iż 
boks, to nie zwykle i ordynarne wa­
lenie stę po głowie — ale sztuka, któ­
ra wymaga 'przytomności, zimnej krwi 
i intelgencii, na mocy czego silniej- ' 
szy nieraz fizycznie osobnik mus' się 
ugiąć orzed słabszym łe z ntelektual- 
me wyżej stojącym przeciw: kiem.

Por. Junosza przyoh ecał pr zybyć 
do Lwowa z końcem maja, celem wzię 
cia udziału w  walkach bokserskich, 
jakie zostaną urządzone w  Sokole.

Wieczorem był nasz syn.,paty. zny 
gość warszawski w  sekcji bokser­
skiej Ak. Zw. Sport. W  tych dnach 
powstaje w  Sofcole-Mac erzy sekcja 
bokserska, którą prowadź,ć będzie 
por. Guttry. I

Klęska Polonji
Warszawa. (Niedziela, 7 wiec -urem, 

telefon własny). Wisła (Kraków) — 
Poloru 5:2 (2:2). Tydzień temu je­
szcze prasa warszawska % okazji klę­
ski Gracorii w  Warszawie (4: l) P ;sa- 
fa entuzjastyczne artykuły o wyższo­
ści „już“ Warszawy nad piłką mało­
polską. Na ton temat poszły nawt i do 
obcy cdi gazet recenzje, iż mistrz War­
szawy nabił mistrz? Krakowa(?) i że 
nie ma obecnie konkurenta dla , ,ru_ 
żyny warszawskiej w  Po ls:e (!!). Tym 
czasem wczoraj zjechała do Warsza­
w y  Wista, prawdziwy mistrz Krako­
wa i pokazała, iż dziś daleko leszcze 
mistrzowi Warszawy do wyżvn, na 
której stoi pika małopolska. Jest to 
nauka, by zwykle wyczekać, upewnić 
się we wynikach, a potem pisać. Klę­
ska Polonii dla nas nie była niespo­
dzianką, liczyliśmy na pewną wygra­
ną Wisły.

Gra. Atakować rozpoczęła PoLna  
i Przez 30 min. prowadzi dwoma zy- 

• skarmni bramkami przez Tirpebkiego 
i Grabowskiego. Pod koniec jednak 
przychodzi Wisła do głosu i w  15 min.

| Pogoń- Lechja 7:0 (5:0). °ogoń w
ipełnyim składzie z  Przybyłov - ;czem 
na ptawej pomocy, który w  zupełno­
ści Schneidra zastąpił, w  Lechji na 
bramce b  s;aby gracz, obrona dobra, 

j pomoc średnia,, a atak ibeznŁdzjejny. 
Stanowczo jest słabsz^ od 19-siki, mi­
mo, Jż 19-sfcka temu oostała 9 bramek. 

! Pogoń w  pierwszej połowie gry do­
bra, zwłaszcza atak (z wyjątkiem le­
wego fkrzydła, za to prawe godom 
poabr.ały), w  drugiej jednar połowie 
gry nawet ten atak grał marnie, a do- 
strajalfy się do niego i tyły.

Rogów 9:0. Bnmki strzel li "Batsch 
3. Waceik 2, Ga-beń 2 — z tych mało 
k'.órą do obrony. Sędziował ,p, Decow- 
ski wzorowo.

Publiczności tal, płacącej" jak i nie- 
pła cącej tłumy —  pogoda przepiękna, 
boisko na Cytadeli. R. W .

Czarni! Bi li 3:0 (3:0). Czarni w
* składzie z zos dej niedzieli z wyjątkiem 

Galasa, któ-ego _ zastąpił Kopeć II. Bia 
li w silnym skfć:'z'e: Turkiew'cz, Fi­
lar, Jakubowski; Korner, Snopek, by- 
kowsk'. Graibow^ec-ki, ChudzYiski, Ł y ­
sa, Zaleszczrk. CzndzPk Sama gra 
we przedstawiała dużej wartośd, C-ar 
ni bowiem niezgrani, mało kombino­
wali, jedynie strona lewa: Scott. G :e- 
rar Mu.Jler i Woairaijka wykazywali 

, zrcztEmienie grv. Biali wykazali dużą 
ątphkre i stosunkowo dobre wyszko­
lenie. Z graczy wyD'ja’ i s:ę: z Czar­
nuch Scott na obronie, z Białych do­
skonały bramkarz Turkkwicz F'lar i 
Grabowiecki. Rogi 5 -3. Sędizki p. Bo­
ber. Bramki strzelili Kopeć IV 2. Wo- 
ichanKa 1. W idzów było kilkuset. Ż,

h Warszaw^.
wyrównuie. 2:2 — ogólne zneieka- 

1 wienie i pewne zaniepokojenie 1 cznic 
! zebranej publiczności. Po przerwie 

Wista opanowuje zupełnie pole a jej 
dwa doskonałe skrzydła Baiceu i Ada­
mek —  raz po raz podprowadzają a- 
taki, ,z który ah oadają jeszcze trzy' 
bramki, strzelone przez: Rei mana 2, 
Czulaku 2, I<0'walsk!ego 1. W  drugiej 
połowie schodzi z  boiska Tupalski, 
którego zastopił ze świeżemi silami 
Schmidt. Bierwasą dramkę W M a sa­
ma sobie zrobiła. Z Poionji branmurz 
Loth, w porno y Loth TI. i Czajkow­
ski w  obronie bez zarzutu, u W isły 
znakomity atak i rozsądna obrona. 
Pogów  8:5 dla W :sły. PuhMczno^ci 
POPO dla Polonj1 stro>-’n!cze5. Gra Polo- 
mji raziła brutalnością.

Kraków. (P A T ) Zawoay pik i nożnej 
między Legią a Makkabi zakonczv}v się 
1 3 (0:2) na korzyść Makkabi. Między 
Wartą a Cracoyią 2:4 (1:3) ną korzyść

Lrrów. 6. kwiethŁ
TEATR WIELKI.

Perńed^aiik. 7 kw ietn i e t  i  „Ptaż". 
Wtorek, S kw.atiua, o  Z- 7 „Dama p‘krr 

\va“ . (Ostatin występ A. Jiuiowskiej.)

TEATR MAŁY.
Pon:jdz'ałe!v, 7 kw:stnia o g. 7 „Bęben14. 
Wtorek, 3 kwstna, o t .  7 ,.Bęoen“

TŁATR NOWOŚCI.
Poriedziatek, 7 kw ‘ttn'fi. o Z- 7 „Katja 

tamcerka". (Po  rŁt ostatni.)
W to. eh. 8 kwi?*n;a, o g. 7 „Dz^^r.wrr 

ka“  h.Madi"). ops. itKa w 3 akt Stoltza.

— Z PoPPegj To*. ćkorosiLwezo.
W e wtoreK dnia 8 kwiitnia br. o jtKtz. 6 
wieczorem w  sa" Izby ąamd.owej ' przem. 
wygłosi p. Dr. Henryk Korow'cz odczyt 
pt. „C zy Enropa powcmcc do waluty zh». 
tej?“  Gośóii m'ie w iJzau’.

—  Polskie Towarzystwo PolUechidcrae. 
W  przyszłym tygodniu odbędą j 'c  ttzy ze­
brania a maaowicie: we wtorek drt-a S go 
kwietnia bs 1 w  soooię dna 12 icw ..(uh 
o pod z. 6 15 wiecz. wygłosi p. gen. W ktor 
Niesiołowski odczyt pt. „W eazai i nauka, 
iechn'lca i kultma , dma 9 swietma we 
środę o godz. 6 wieez. odbęd^e się zw y­
czajne doroczne walne zg.omadzenie człon­
ków Polskiego Towarz. Poktechuicznego.

— Z Uniwersytetu ludowego. W e
wtorek 8 Un. oefedzie -się odczyt Dr. 
Kazlm-erza Hartleba „Wielmoże Kró 
lcstwa". We czwartek 10 but. imof. 
Konstmlcgo^ Chylińskiego „Grobowce 
egipskie". W  piątek 11 bm. Stanisława 
Wasylewskicgo „Kultuia polskiego śre­
dniowiecza". Saia Instytutu technolo­
gicznego, ul. Boularda 5, o godz, 7 w.'

—  Wiec obywatelski, zwołany w 
sprawach aKtualnych obecnej doby 
przez szereg towarzystw i organizacji 
narodowych odbył się wczoraj w 'saii 
Tow. Fedag. przy licznym udziale u- 
czcstnilców. Szczegółowe swawozdu-

'me z powodu braku miejsca odklada- 
ir j do utrzeiszego numeru.

— Tożsamość samobójcy w wagonla 
kolejowym stwierdzona. Komisariat 7. 
F. P. stwierdził tożsamość samopójcy, 
który w  dniu 2  kwietnia wystrzałem 
i  rewolweru odebrał sobie życie w wa­
gonie kolejowym. Wyrażone przez nas 
podówczas zdanie, iż znaleziona przy 
denacie kartka reklamowa firmy jaro- 
sławskiei wskazywałaby na Jarosław 
3uko ir.ieisce jego zamieszkania -— spra 
waz-iło ■ sie obecnie ‘ Samobójcą był 
Euward Reich, 29 lat l.czący ukończo 
r.y technik, zanreszkały w  Jarosławiu 
ptzy ul. Pełkińskiei Powoaem samo­
bójstwa miał być brak zajęcia, o które 
Reich od dwóch lat zabiegał.

—  Włamywacze w czoraj nie spoczy. 
wali. Do sklepu Norberta Knega przy 
ul. Janowskiej 2, włamali się wczoraj­
sze; nocy złodzie’e i już gromadził- hip, 
gdy spłoszeni czemprcdze5 musieli ucie­
kać. Po pewnym czasie posterunkowy 
przytrzyma! jednego ze sprawców, uru 
gi zbiegi. —  Inni towarzysze tamtych 
otworzyli w  nocy mieszkania Mariana 
Łaszcwskiego, słuclucza Pol'techniki, 
zamieszkałego w  Domu technickim 1 
skradli garderobę znacznej wartość' ! 
portef, zawierający 100 milj. mk.‘ SBd 
po nich zaginał.

F e K r o l d g i a

f
JAN KOBAK 

emet. profesor szkół średnich
zma'1 dnia 5 kwietnia br. w No wyrw 

Sączu.
Obrzęd pogi zębowy ottbędzie się 

tamże dnia £-go bm. o gowz, 3. Dopol 
u domu żałoby Ok Łokietka 1. 3, na 
cmentarz miejscowy.

Osobnych zayiaaomień nic v/ysy- 
U  s i r

Graseyii.

• t

J r i l j a  S t a d t m u l l e r
ż o n a  p r z e m y s ł o w c y

po ciężkich cierpieniach, zasnęła w Panu dnia 5 kwietnia 
1924 r. przeżywszy lat 66. 

W  smutku pogrążonv mąż, cizieci i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się dnia 8 kwietnia 1924 o godz. 4 popoł. 
z dom'.! żaioby przy ul. św. Mikołaja 1. 12 na cmentarz 
Łyczakowski.

1
*
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Z  k r a ju .
□  N \ r  Vi ORN 4. Rozwój przemysłu na-

ftow.ego. Nasz zakątdk. [Krdkarpajck', dzięłc1 
skarbom, jak'e przyroda hojnie rozsiała w 
tutejszych okol:cacii, urk nu pow'eir.zchn!, 
w postać1 olbrzymich lasów, jak » w  głębi 
lie iii1, w  postao soi.', wosku ziemnego. a 
prz-.-dew sasrstkiem mi-ity, zaczyna stę ńv irk. 
cier szybkiem tern ie upr»esiyslaw‘ać, zntoc- 
n'ając z fiha nu dzień pierwotny swój w y .  
gląd. W  szczególności przemysł matowy 
rozwija s‘ę tu naoer pomyślnie, ścągając 
coraz .o nowe potężne farmy. k t ó r e  «■& . 
obaw iajtfc się olbrzymich wkla.dów, osie­
dlają S'e z zatrua-ern pozostania tutaj ulu- 
głe lata

Jedna z naiwększych firm naftowych, 
jajkle w ostatrnch czasach w te strony przy­
były 1 rozpoczynając swą dzUialriość, dała 
się tutejszemu społeczeństwu w  sposób do­
datni poznać —  jest farma „Olej SUafay", 
której centralna dyrekcja z dyrektorem tuż. 
Ludwikiem Włoczewskim na czele ma sie­
dzibę w Warszawę. Wspomniana farma, 
bę ląca gałę^ ą znanej amerykańsk‘ej lirmy 
„Standard 04 Coni ejty". op'e w ąaa  s'ę na 
kapitale amerykańskim, osiedliła sję w 
Nadwornej w  maju 1922 r. Mejsoowym 
dyektorem  administracyjnym j techni­
cznym jest p. Aleksander Żubr, który daj 
Się poznać jako człowck czynu * do&konaly 
organizator i admm.strutor; zastępcą jego 
jest *nż. Tadeusz Reguła; głównym sekire- 
tar.era MieCYystrw Ź e b ra iw s K h

Z amerykańskim iście rozmachem rozpo­
częła t*rma swą działalność. Na wydzierża­
wionych, będących własnością Skarbu Pań­
stwa, leżących memal w śródmieściu n'e- 
i:żytKach i bagnach, wyrosło w krótkim 
czasie, jakby z pod ziemi, drugie miasto 
zabudowań firmowych, a. to: budynek nifafw 
szkaflny dyrektora, budynek administracyj­
ny, mieszczący kancelarie, mieszkania dla 
urzędników i kasyno, warsztaty mechani­
czne i stolarskie, garaż automobilowy, ma­
gazyn ifd. Budowę, którą rozpoczęto w 
maiu 1923 r., a ukończono już w  listopadzie 
1923 r., prowadził wedja planów, opraco­
wanych w  Warszawie, flbtutckt ze Stani­
sławowa Zygmunt Bodium ’■

Dnia 19 ma-ca br. dokonano v/ sposób 
uozzysty poświęcenia nowych i pięknych 
zabudowań. Dnia tego w  godzinach przedc 
południowych poświęć'! je miejscowy pro­
boszcz obrządku Łacińskiego. wieczorem 
ziaś odbyt się raut, połączony z koncertem, 
na program którego złożyły się: śpiew
solowy uroczej artystki operowej p. L. Za,- 
r»f>rsk'e: przy akompaniamencie pianisty p. 
BorożyńskAgo. gra fortepianowa p. Dorot. 
ryńskiei, wreszcie produkcje chóru Toiv. 
Muzycznego im. Moniuszki ze Stanisławo­
wa md l-a,tutą prof. Dąbrowskiego, W szy­
stkie 'punkty koncertu odznaczały się tak 
deberem utworów, juk ot aż ich atrtysty- 
czncm \vvkoriari'cm ' wysoką k nlturą mu­
zyczną. Po części koncertowej odbyto się 
zebranie towarzyskie, które dzięki sta-o 
polslciej gościnności gospodarzy przecią­
gnęło się wśród bardzo miłego nastroju do 
późnej gnd.-.ny.

W  gronie 1'cznifc zebranych gości za

DZJŚ P R E M IE R A

w  A p o l l o
99
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uważano nietylko przedsUiuicieli miejsco- 
wyeii w ią jz. urzędów* ‘ okol-cznych firm 
ti-ltov. ych, ale także wiele v. ybńnych os»- 
bistabC ze sfer cywilnych i wojskowych, 
oraz ze św ata przemysłowego, przybyłych 
2e ‘'.tuin sł i wow a.

Z okfej' uroczystość1* poświęcenia otrzy­
mała miejscowa dyrekcja liczne depesze 1 
pisma gr.it jiacyjne od rozmaitych władz i 
os „o, których przważtu część podkreśla 
ch\v:tle'»fl£ tendencje farmy „Olej Skalny 
zupełnego ukrajowiema; s‘ę i oparcia swei 
administracji na sitach polskich.

Bo tttó' atótnte m‘ejsco\va admirnistra.id 
opiera * ę  dzięki sUmujj"isku dyrektora Żu­
bra na silach wyłącznie polskich i w tym 
k'eninku może dyrekcja służyć za przykład 
innym farmbYn naftowym, w  tutejszem za­
głęb.u licznie oradiym.

□  ZBORÓW. Wiec włośc'a,ński odbył 
się Ja dma 25 uo. m. w sah Sokoła przy 
udzdaic posłów Dobji, M„.nuczyńskiego i 
W -rczaka. Na zgromadzeń'; przybyło z gó 
rą 4lx) włościan. ( (prócz wspoim/aiiych po­
słów. przemaw.ad' ks. Ożarowski j ialK u 
wtośc;an. V\ czasie obrad padały często 
przykre stówa poi adresem ostatińch sece- 
sjon:stów z Klubu facasta, oburzenie z peu 
wodu rozb'.: a większość1 polskiej i oLuletńa 
Rządu narodowego zwracało się głownie 
przeciw p Ltoyiowi. Uchwalono jednomyśl­
nie rezolucie. wyrażające wotum inność1 
nohtyce Z. L. N. ' podc.iękowamc rządów' 
p. Witosa za stwoizciue w  krótkim stosun­
kowo czais‘e wa'Uii‘ó w  pod SJ.ruucię skar­
bu. Po wiecu zebrała się większa 'losć o- 
bywaiteii d'.a obmyśle^tia środków organi­
zacyjni cb dla pcwiatu Zborowskiego. I j t  
zebraniu tern wybrano śc‘s'ejsc.y kom*tet 
Zw. 1. N. i polecono tnu oirgumzowame po­
wiatu. Wszyscy m ów-y eapeAyjjŁfli. zc na 
kresach nn ic  ź p 'żytkiem ciy  Państwa i 
narodu pracować tylko organizacja poety­
czna wszechstauowu.

D  MOiiCISKA. Wiec posła Jana K"rnsc- 
k!egu. DiBa 25 marca odbyt się po sumie 
przy huznym współudziale olwwatelii róż­
nych stanów sprawozdawczy w 'ec pos&aśkł 
posła Jana Korneckiego. Po zagajcn'u w-ic- 
cu n r iz z  ks. M. Łasicę, zabrał głos p. Kor 
n".'ki > w dłuzszem przernówieti u przedsta­
w i  obecne położenie naszego Państwa, a 
j rzedewszystkiem rią brnie tak obecnego 
jako też i poprzedniego rządu do noipnawy 
stosunków finansowych. Po skończonej 
przemowie p. posła wywiązała s’e kiiku- 
todzintia. rade.- ożywiona, a ża.-azem bar­
dzo poważna dyskusja, podczas której pi- 

, ruszane w :ele ważnych spraw nietylko 
szczegółowych. dotycz?cy-ch poyaatu m.'- 
ści-ckiego, ale i ogólnych. Po skończonej 
d- skusji, w  której n’i£iednokrotn'e zaii)>'erał 
głos d. Korn;ck;, uchwalono jednogłośnie 
następującej treść1 rezolucję: Obywatele

rmasta Mościsk i okuiii;v, zebrani na spra­
wozdawczym w'eeu p. posła Jara Komec- 
kiego \v dti'u 25 nnaca 1924, solidaryzują 
się z dz^attiln iścią" stiouTPctw Wekszoścl 
narodowej, które mimo araków wrogich ży ­
wiołów idę duły się odwieść od programu, 
wytyczonego przez tząd p. Witosa w  r. ub. 
zmierzającego w  wierws-zei hni; do uzdro­
wienia stosunków finansowych ' do uzyska­
nia w ‘ększej powagi w poi.tyce zewnętrz­
nej —  a poińcwsż ten program może skute­
cznie przyczynić się do uzdrowienia sto­
sunków naszego Państwa tak wewnętrz- 
nytdi jako też 1 zewnętrznych, przeto zebra­
ni wzywają stronnictwa narodowe Chrzęść.'; 
Związku Jedności Narodowej 1 P. S. L. do 
dalszej solidarnej oracy mad pocirHts'eńem 
potęgi Państwa Polskiego.

□  BLCZACZ. Moralność podatkowa ży­
dów. Żyjemy pod zmik'eni sanacji ska bu; 
od tego zależy nasz byt. wielcy * maluczcy 
pod-di sob‘e ręce. by stworzyć sobie silny 
grunt pod .nogami. Żydom to me oodoba 
się; w  ra/ie u stal erka waluty, stworzenia 
zdrowego pieniądza, utracą możność „do­
rabiania s;ę'' kroci, ustanie handel walutą, 
podobanie ocn, cicprawo.\vaiTe obywateli, 
tuczenie się potem i krwią autochtonów. W  
Buc/aczu są żydzi, którzy za. polskich cza­
sów z żebraków st-a-Ji się 1-nult'm'ljarderam1, 
a jedrak żaden żyd w  powiecie całym nie 
sitbsk-ybnwał an' jeoncj akcji Banku Pol­
skiego. W  spis'e imiennym, sporządzonym 
w celu wymierzenia daniny majątkowej, 
wymienionych jest między inneni1 tylko 14 
złotych zegarków, 10 złotych łańcuszków,
1 srebrna pap'e ‘oś-ńc?. 2 gandtury stołowe 
srebrne. 2 pa'V kolczyków złotych, i bran- 
zdlete złota i 4 strzelby. W  rzeczywistość1 
wystarczy przejść «lę v/ szabais i w  nie­
dzielę po ry/iivu, by tiaba;\vić s'ę bólu oczu 
od ogni bjąeych z drftgicn kamicm osadzac 
nych w  p n ® ' *  J3, Kolczyltach czy kcl- 
jach, b y  oK :czyć, ile kilogra.m.ów zlotu 
dzwdgajg żydzi i żydówki, czy tez inni p?i- 
skafze wc foim ie> złotych zegarków, łańcu­
chów czy bran:o!etek. Smutne to rzeczy, 
ak prawdziwe. Wido*znic zakorzemonem 
jest u nas mnicminic, źe Polska jest dojną 
krową, która rru dy.vać iak ti.ijweccj mir*, 
ka, ałe jeść jej dawać mc potrzeba. Nie 
wątpimy/ że władze skarbowe postąpią 
przy badaniu spisu iiróonnr-go z cała suro­
wością, a nicsuin.enny :n obywateli, któ-z-*' 
z rozmysłem sfałszowali deklaracje, odda­
dzą sądom do uka-ąwa.

Sprzedawcz^KOstwo. .Maiątelc chrześci­
jański w Buczactu Kurczy sit coraiz Im■- 
dziej. Oto pułkownik W. P. p. B. sprzeda* 
żydowi S tcn o i’1 willę „pod Matką Boską*, 
z której iako własności żydowskiej D.osąg 
Bogarodzicy zosńił już ustMęty, a tzw. 
lewadę, 18 moigów poła;, adwokatowi ży ­
dowi Dr. Krammerowi. St. Roja.

Z  D a l* !  F e - s ! : i .  ,
Aiienia sSedzufaj poselstwu poi -klcr<i

■S-telziLą'pcsclstw a polskiego p /y rrądzifc 
ture -̂k:m r-c łędzię jak poprz :dr.ip nik):- 
mowaiio KejsłautinKUJol, lec; óiiguc.

#  PawUor, poisli‘ na wystawie paryskiej. 
Polski komlet wykonawczy in edzyna.ro- 
dowej w i'stawy sztuk dekoracyjnych w  
Paryżu 1925 r.. zgodnie z uchr ałą swych 
kotirisyj kwalif'kaćyinych, fjrzyiąi do w y­
konanie projekt pawilonu prof. Józefa Cza<- 
Kov.'sk*eyo. dyrektora Warszaws.Jej Szkoły 
Sztuk P ‘eknyci., któremu też powierzył 
op^acowame planów wykonawczych. Pra-a 
prof. Czajkowskiego jest rezultatem dłuż­
szych studiów i przeksztatfceń, którym u- 
ległaś wytrzymuje zwycięsko konKunencię 
całego szereg i projektów, nadesłanych na 
dwa konkursy publiczne i dwa ściślejsze. 
Projekt powyższy, wraa z cały m ma-terja- 
łtru konkimsowym znajduje s'ę w  lołoala 
K .nitetu Wykonarwczi-go

Konkurs na projekt kapiiczk* na w y­
stawie paryskiej. Ogłoszony przez Komitet 
Wykonawczy konkurs na piojekt wnętrza 
k-apliczki w  d/Jale polskim na międzynaro­
dowej w ystaw ę sztuk dekoracyjnych w Pa 
ryżu 1925 r. dał następujący 'w yn ik : 
z 1 (faciu nadesłanych prac, kon"sjc kwabfl- 
kacyrjne przyzna iv  nagrodę I szą pracy 
prof, Edwarda 'TroknowsKiego. nagrodę 
2-wą pracy p. A l. Dobrodzwnoego. uznając 
jrdnakowoż, że cały ladesłany materjał 
kotkursowy nie rozwiązuje jeszcze zada­
ni;. V.'obec tego Komitet chcąc wyczerpać 
wszelKie możliwości uzyska ma najlepszego, 
na tającego się do wykonania projektu, o- 
glosił konkurs nowy, już ostateczny, z ter­
minem dnia 12 maja br. i gorąco wzywa 
wszystk'ch artystów do udzU.łu. Bliższe 
szczegóły w  Komitecie Wyko-nawczym: ul. 
Tamka i. 1 w Warszawie lub u Delegata 
Rządu ul. Smoleńska 1. 9 w  Krakowie.

ł o  p j d s r c s s .

W  spiayęię zabezpieczenia cła. Yvobec 
pogłosek, jakoby Muńsierstwo Skarbu wy- 
mag-ałn w ostatnich czasach od farm. korzy­
stających z obrotu uszlachetniającego czyn­
nego składaima zabezpieczenia cla w  innej 
formie, dowiadujemy sie ze źródła urzędo­
wego, że pugłosl-i te są zupełme bezpod­
stawne: bowiem Ministerstwo Skarbu, u-
w-zględniając chw'!owy brak gotówki na 
rynku me zamierza w  najbl,;ższej przyszło­
ść' zmiemac sm ego dotychczasowego sta- 

! nowislta w tej sprawie, 
j Saiawy celne. W tn-Tśl - o/pyrz-dzee t 

z dr.-'a 1C marca 1924 ..Adomtor Polski * Nr. 
I 64 do wy -ytkowego zidbezpięczeuii ula cd 

towarów, cd których cło tnusi być m.szczo- 
; ne vz mc.uctach złotych, zostały d pusz­

czane' tylko dolary Star.cw /je iiiccz- nych 
Ameryk- Północnej. —  Naileżv zauważyć, 
że wyiątkowe zabezpieczenie cla w d ia> 
rhch r d towarów, od krorych cłr inusi b ić  
tiiszciont w monetach złotych, ma m cjacę 
przy próbkach ' wzorach, w :2z'nnyc!i 
przez zagranicznych ajentów podróżują­
cych z państw, z któtemi została z: warht 
konwencja handlowa i p-zy pojazdach mo­
torowych turystów zagranicznych.

O G Ł C I S S S H A
— RÓŻNE DONIESIENIA. —

M Ł O D A , in teligentnk panna z bardzo dobrej, zuboża­
łe j rodziny szlacheckiej, za jęta jako w ychow aw czy­
ni v jet-pym z zakładów  dla ociem n ia łych  zm ien i 
posadę :ako  w ychow aw czyn i dzieci lub zarządczym  
domu. Z g łoszen ia  do Aum in istracji pod -Lu ". 1752

„IN F O R M A T O R " Biuro M ieszkan iowe Kopernika 22. 
telefon  4'S pi zukaje d la sobdnej zam ożnej klijen- 
teli m ieszkania różnych poko ii w sze lk iego  rod -z ju  
Icka .- irzeprowadza zam iany W arszaw ie, K rako­
w ie  i I oznnniu. 1085

BR ZU CO W  Ći —  parcelę sprzedam . O łow iń sk i^  o 23 
lew y parter. 1757

SAD ZO N K I sosnv 1-ietniej w w iększej ilo śc i sp -żę­
ci- e Dyi ckcia la sów  ks. W. C zartorysk iego  — Czer- 
ce, p. S ieniawa. 1800

FO R M V do rur betonow ych , transm isje, ruszta to 
..otłrtw i lokom ob il. w indy budewiane, e « 'r y ,  cyr- 
kularki, W alce m łyfic .ae dostarcza  Fabryka Inż. 
St eika, Żó łk iew ska  OT. 1793

SAM O C H Ó D  c ięża row y trzy tonow y szybk i bardzo 
ekonoi.-.czny sprzed „C yc leca r ", Jagie llońska 62.

1-S5

FORTFPJANY pianina • 
Telefołi 2045.

Kaim  i Syn, K opern ika 16 
1727

A N T Y K I, dz ie ła  sztuki, kupuje, p rzy jm u je  * kom is 
m agazyn  antyków  Braci T  tbińskićn, batoregc  24. 

_______________________________________________ 17 i ł

T O K A R N I E ,  E lE B l.a a K I,' S7TAM CE, W iER TU R K I, 
M ŁO Y Y  soreżynow te, P JŁY  taSir»w» , GRYZEtiSH, 
G A TR Y , TRANSM ISJE, P AiiY P R A S Y , do dachó-  
1659 w e k , B-C i-KI, P O O P Y  poleca

„ P I L O T " ,  L w ó w ,  u l.  B a t o r e g o  4-

Każda Pan!
mech się przekon?, źe 25% aniej niż 
wszędzie moźnt przerobić (przeszyć) 
kapelusz słomkowy najsolidniej i na 
najnowszy fason w znanej solicim j 

jśrmie 17)7*

WładysiSWtj Gronosłjrfsklego
iBROOECKtl S3

SpfrCialisid w pr«*rofeian;u kapeluszy 
m ęsK ich .

sowę i Ł
MEBLE 1.0V'c i AMTYC2H£
GfaRR!" Ur i  Kiubowe z skórę 

i miatsrje 17ó(
Własru pracowuia taplcerska

T. K Y S I A K  i SYrłOWi£|
Lwów, Kościuszki 2ć.~  Tel. IS35. I  i

ujłTOTU mm ti ruMŁUiinizH u w iininsf tu st, % »  
W IE L K I W Y B Ó R

t u i  i  u ia ć s r iH i
poleca najtaniei

|_uows!k HOSZOWSKI
L w ó w ,  A k a d e m i k a  3 .

Teleron  563. 1p8S

9 «  im i m ru; um u 11 mamusim i m iiaim ifai

BILETY WIZYTOWE
W YKO NUJE N A JTA N IEJ

d r u k a r n i a  s ł o w a  F O L S K / Ł U O  
ul. Zim orow icza. 15.

Czas
c t 1 n c 2 i ? ś ć

preśium erai^

I  Żądajcie R S Z ć Z K O ^ S K ItG G  M YD i,A  - „LEW EK **  8
| I TŁUSZCZ „TOYCTTE**. |
B . Przedst. „RUDC H a N** L w ó w , Ossolińskich 6.
W B8

B Miarodajnym firmom dogodne warunki. * 2 2 $
TELEFON 13-23. *  TELEFOR 13-20. |

■ 3 .
7.390

s e a s —u.g e".na m a  pręg maaa

□ □ □ □ □ □ □ □ □ D D j o a a n a D r j D  □ mmm i mi m im m
d l i i i !  tul i Pili !

poi* tirmą

E L I 8
uiyrfcbia i m?* na sfelaśzfs pan? te isw ą  
w różnycn grubościach i iM y  IzŁlaĉ jrse-

PABHYGCNE m m  S^HZEO EŻY  
K R A K Ó W .

P O D G Ó R Z E - Z A B Ł O C I !  L. 26.
I- p mi^dkły gods 3— d pnpef. T e IbI oh 2196-

□ Q x o n [ X E i : n D n a x c a
Rcdahroi udfaowiedzialay. I zarcidca drukernl; WCh. Aa; Skrzyczj’faa’g l Z drukarni „Słowa Polsk/', l w ó w ,  Złrnorowicn 15.


